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będzie na nicin niewidka garstka i io przeważni* 
Niemców, sprowadzanych umyślnie od Morawskiej 
Ostrawy. Przed nimi znanKrut-owani agitatorzy so­
cjalistyczni mogą uez obawy krytyki chwalić się 
swą .^wof odajną ), -aea“ dla „dobra11 kolejarzy,—  
a pan Tomschik z W iednia znajdzie tam wdzię­
cznych sfncliaczv swego niemieckiego przemó­
wienia.. ” "  •

Walki atletów Zapowiedziana na dzień wcz»- 
rajszy walka Pyt la siwaki ego z Sabatiorem z wi.bit* 
wczoraj do Parku ■ krakowskiego olbrzymi zastęp 
widzów.

Walka była istotnie niezwykle intei esnjącą głów 
nie ze Azgiędn na obn godnych siebie współzawo­
dników. Sabatier wobec Pytlasińskiego zmieni! nie­
co swą taktykę, a gdy nr chwilę czasem w zapale 
waiki usiłował do niej powrócić, Rytlasiński z kla­
sycznym spokojem, silnym i energicznym rzutem 
czynił go na to uważnym. Po 16 minutach walk. 
zręcznym rzutem Pytlasiński koizystając z nad­
miaru energii przeeiMilk.i, przytłoczył go plecami 
i przytrzymał

Zwycięstwo Pytlasińskiego widownia p iz. jm iwa 
ła owaeyjnemi oklaskami

W  drugiej parze potykali się Francuz Jieauc im a 
z Mustafą Bensenettem. którego po 6 minntae.a
interesującej walki zwyciężył. -  -----
■ - 'trzecim zwycięzcą •■•wieczorn był Krakowianie 
p. Derma, który w walce z Poznańczykir-m p. Ko- 
mecho rozwinął ponownie wielki popis zręczności, 
dzięki której ostatecznie zwyciężył przeciwnika.

Przejechania. Wczoraj po południu zdarzył się 
znowu takt najechania ulicznego którego ofiarą padl 
Stanisław Miętka, pachołek magistratu kraKowskie- 
go. Przejechany on został przez wóz ciężarowy w 
ulicy Blich tuż obok kolejowego mostu grzegórze­
ckiego, a przewrócony na ziemie, odniósł złamanie 
nogi lewej w dwóch miejscach. Opatrzył* go za­
wezwane pogotowie ratunkowe a następnie odwio­
zło do szpitala iw .. Łazarz: ' .

Poiuka szKOra średnia w  P**aoze. Z  Pra^i te­
legrafują: „Po litik “ donosi, że do Pragi przybył
jeden z wybitnych' działaczy szkolnych w Krótó- 
lestwie Polskiem, aby się zoryentówae, czj w iute- 
resie słowiaństiej solidarności nie byłoby wskaże 
nem założenie polskiej szkon średniej w Pradze. 

Ospa X \<iednia telefonują: Wczoraj zgłoszono
10 nowych wypadków zasłabnięcia na ospę. ___

Ujęcie spraw cy katastrofy kolejowej pod 
Strausberpiem. z  Berlina telegrafują: Policys 
areszt awała już donaniemunego sprawce zamachu 
na pociąg który spowodowa1 katastrofę pou Straus- 
nergem. Jest to robotnis koiejnwy W  i r s c h i n g, 
którego ze służby wydalono. Aresztówan:e nastą­
pił o jednam z dworców kolejowych berlińskich. 
W prawdzie aresztowany nie przyznaje się do osynu, 
jedoakże wszystko świadczy przeciw niemu. W ir- 
seliing, gdy go oddalono ze służby przy kolei, od­
grażał się, że „odpłaci się kolei za wydalenie*. 
Także opis sprawcy zamachu zgadza się z wyglą­
dem Wirschinga.

Ustawa przewiduje zs zbrodnię, spełniona prze* 
Wirscliinga, karę 10-letniego więzienia.

Najważniejsre wiadoirosCt. podane w dzisiejszym  
numerze „N. Reformy1.

Patent cesarski o zwołaniu Sejmów. —  Konferen- 
cya PnsiczH z Aerentlmloiu. — Zagadkowy ostry 
strzał na manewrach, —  Podróż Wilhelma I I  do 

Anglii.

Zwołanie Sejmów.
( Telegr. ,,N. Refonm/1').  .  -

Wiedeń, 8 wbześnfa.
-Dzisiejsza „W iener Zeitung* ogłasza eesaioki 

patent, zwołujący Sejmy • C y. e c li, „ 6  a 1 i c y  i, 
( l ó r n e j  A u s t r y i .  S o l n o g r o t l u ,  S t y r y i  
K  a r y  n t y  i . B u Ico tvi n y , M o r a y  i SI  ą- 
s k «  n a 16 It. m.

I fłosyi i nWi nsiiui
(Tel „N. Refurm y“ z 8 września.)

Wykryulc biura Sr O. _
Warszawa. W  jednym z demów przy ulicy 

Twardej poli ya wykryła biuro nielegalizowra- 
nego zwia.zktt socyalno-demokratyc.znego garba 
T7.y. szewrcow. siodlarzy i t  p., przyczera zna­
leziono sprawozdania z działalności związku, 
oraz około JO.OOo marek do zbierania ofiar, nie 
legalne wyd .wnictwa i korespondencję par- 
tyjuą-

Pogrom w Od<u!«
Berlin. O jKigronuc w Odessie donoszą tn 

przejinuoice zgrozą szczegóły ZwiązeK ludzi ro- 
sytskic.li zorganizował f o r m a l n ą  m i l i c y ę ,  
która Jiczj k i l  K a s e t  l u d z i ,  w tern wielu 
niedorostków. Tą  milicyę instruował pewien 
l y k  o f i c e r ,  uzbrojoną jest ona w rewolwery', 
nalinjki i noże. Bandy, liczące mniej więcej po 
20 ludzi, przeciągają ulicami i rzucają się na 
wrszystkułi żydów którzy im wpadną w ręce, 
nie szczędząc starców, ani dzieci. Władze za­
chowują się zupemie biernie. Największą winę 
pogromu przypisu ją generał-gabematorowi Kaul- 
barsowi.

Habonki I uuntciiy,
Wilno. Na jadącego do Koinin obywatela ziem­

ski) go. F a ł k o w s k i e g o ,  i jego córkę napa­
dło trzech bandytów i grożąc rewolwerami zra­
bowali mu zegarek złoty i przeszło 80 rubli

Smoieńsk. W  Noskowie, w pow krasióskim 
bandyci zrabowali właścicielowi f>000 rb.

Tyflis Pet Ag. tel. donosi: Wieczorem w  wa­
gonie tramwajowym Indzie nieznani zabili nad- 
kondoktora kolei zakaukaskich.

Bomby.
Tyflis , Pet Ag. tel. donosi: W e wsi greckiej 

w  pewnym domu wykrytu sześć bomb.
Tuła. Pet. ag, tei donosi: W  pobliżu stacyi 

Saiuozwanówka robotnicy znaleźli zakopaną 
w  ziemi bombę.

Rostow Pet. ag. tel. podaje o onegdajszym 
wybuchu bomby następujące szczegóły gdy sze­
ściu ludzi, niosących dwie bomby, schodziło po 
pochyłości, jeden z nich potknął się i upadł 
wraz z niesioną bombą, która eksplodowała. 
Wsriząśnieme spowodowało wybuch drugiej 
bomby Siła eksplozyi rozerwała n;i części wszy­
stkich sześciu ludzi.

Tyth9 Pet. ag. tel. donosi: W  czasie rew.zyi 
w  kilku domach wykryto trzy karabiny Ber- 
dniiu, rewolwi ry, mausery i worek z naooiami. 
Aresztowano wiele osób.

Gcbc lamachu na Stolypina.
Petersburg. Jak podaje „Rus. Słowo-1, tutej­

szy sąd wojenny skazał n a  ś m i e r ć  przez po- 
Wicszenie studenta uniwersytetu petersburskie­
go Ij ic  h t e  n s t a d  t a, oskarżonego o to, że d.

w rześnia I bOb dostarczył bomb t^obom, któ­
re wykonały zamach w willi Stoły pina na w t-
s»'ie Aptekarskiej. Licluenstadt na rozprawie 
zrzek ł się obrony

Kadeci a wybory ̂
Moskwa. „GtJos Mosk.“ podaje, że na nara­

dzie, kadetów w Moskwie postanowiono wydać 
Jeklaracyę w  imieniu partyi „wolności ludu“ . 
Deklaraoya obejmie ocenę chwili bieżącej, wy­
kaz sposobów w alki i zakreśli plan robót w  Du­
mie, stawiają* na ich czele rozstrzygnięcie spra­
wy rolnej na zasadzie w-ywłasze,zema przymu­
sowego. urzeczywistnienie powszechnego praw-a 
wyborczego i reformę samorządu raiejs, owego.

Z Maroka.
^Telegramy ..N. Reformy“  z 8 września.)

T aktyHu ncupów.
Casablanca. Biuro Re mera donosi: K ilka 

szczepów prosiło o w s t r z y m a n i e  k r o u  tt 
n i e p r z y j a c . e l s k i c h ,  by rozpocząć ner -  
t r a k t a c y e  p o k o j o w e .  (Jenerał D r u d e  
dał im czas do 8 b m., by się p o d d a l i ,  je ­
dnakże sądzi, że jedynym powodem prośby jest 
ł y s k a n i e  na  c z a s i e .

Zabłąkany pocisk.
Casablanca. Grupa A raDÓw. znalazłszy p o ­

c i s k  z c i ę ż k i e g o  d z i a ł a  okrętowego,któ­
ry  nw eksplodował, uderzała w pocisk młotami 
i kamieniami. Skniiuem eksplozyi. która nastą­
piła, z g i n ę ł o  fiO l u d z i ,  a znaczna liczba 
odniosła rany

Francya i Hiszpania.
F«ryź. Jak donosi ,,1’etito Repubłiąue41, pre­

zydent ...irustrów C l e m e n c e a u  oświadczył 
że i>ertraktacye toczące się między Francyą 
i Hiszpanią co do r ó w n o c z e s n e g o  o b s a ­
d z e n i a  p o r t ó w  m a r o k a ń s k i c h ,  biorą 
korzystny przebieg.

Telefoniczne i telegraficzne !
Mcmośct „ M  Ruformy"

z dnia 8 wrześ ■ &.

Wiedeń. „Politische Corresp.41 dowiadnje się, 
że rosyjski ndnister spraw' zagr l z w o l s k i j ,  
po ukończeniu kuracji w Karlsbadzie, odwie­
dził ambasadora B e r c h t o l d a  w  jego dobrach 
na Morawach

Z ai‘i2ill.
Wiede... „Dziennik rozp. wrojsk.“  donos., że 

cesarz zarządził na własną prośbę ze względu 
na stan zdrowia, zwolnienie z.komendy geneiał- 
majora ł l  o r s e t, z k y ’e g  o. komt ndanta wojsk, 
akademii technicznej

Następnie cesarz na własną prośbę przeniósł 
w stan spoczynku pułkownika M a n o  w  a r  da  
J a n a , komendanta kraj komendy źandarmeryi 
Nr 5 we Lwowie, nadał mu tytuł i charakter 
generał-ntajora z nwmlnieniem od taksy i polecił 
przy tej okazyi pod,.ć mu do wiadomości wy­
razy najwyższego zadowolenia.

fa su j n Aerenihaia.
Semntering, Wczoraj o godzinie kwadrans 

na 2 przybył t.n serbski prezydent ministrów 
P a s i c z  i udał się do willi ministra spraw za­
granicznych bar. A  e r e n t h a 1 a, u którego był 
na śniadaniu, pocwein obaj ministrowie odbyli 
dłuższą konferencję, dotyczącą w  jiierwszej li­
no pertraktacyj obu jiaństw w  sprawie 1 r a- 
k t  a t u h a n d l o w e g o

Pertraktacje między obu państwami, co do 
których szybkiego załatwienia Pasicz przykłada 
wielką wagę są zapowiedziane między I b a 20 
b. m Pasicz poruszył' przy tej sposobności tak­
że ogómo-polityczne kwre s t y e  e k o n o m i c z ­
ne  i zapewnił, że ponryKa serbska w  s p r a ­
w a c h  b a ł k a ń s k i c h  kroczy po drodze obu 
p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  i że rząd czy­
ni co leży w i.tgo mocy, dla pomyślnego re­
zultatu a k c y  i r e f o r m  o w e j  w M a c e d o ­
n i i  i nrzyczynie się do uspalt cienia na Bałka­
nach.

A ieczorem dr Pasicz odjechał z powrotem do 
Wiednia.

Ostry strzał aa manewrach.
Celowiec. Przy mauewtacn dnia 6 b. m. wy­

darzył się następujący wypadek •
W południe r a n i o n y  z o s t a ł ,  s t r z a ł e m  

r e z e r w i s t a  9 komoann 3 pułkH ces. tyrol­
ski cli strzelców. Żołnierza tego natychmiast o- 
patrzono i przewieziono do szpitala garnizono­
wego w Cel owe u. Stan rannego nie daje powo­
du do obaw. bo chodzi o zranienie mnszkułti. 
Zarządzone natychmiast śledztwo wykaże powód 
tego nieszczęsnego wypadku.

Wiedeń. Biuro korespondencyjne uprawnione
jest do następującego autentycznego oświadcze­
nia- — -

L) Żołnierz 5 pułku cesarskich strzelców, 
który dnia fi b. m. został lekko ranny ostrym 
stizałeni. nazywa się della Rosa i jest w  dro­
dze do wyzdrowieniH.

2) W  rym samym dniu przytrzymano i od­
dano źandarmeryi o s o b ę  c y w i l n ą ,  która je ­
dnemu ze strzelców batalionu strzelców pol­
nych nr l*i, podczas jego nocnej stużby, oddała 
d w a  k a r t o n y  z n a b o j a m i  karabinowemi 
do wystrzelenia; jeden z tych kartonów zawie­
rał ostre naboje.

A a p r z e c z e a ia  w o j s k o w o .

W ieder kilka  dzienników przyniosło rano z 
okazyi dernousiracyj w Rjece wiadomość, ja­
koby tamże jeden z feldwebłów chorwackich, 
komenderujący patrolem wojskowym, wystąpił 
z szeregu i stanął jio stronie swych rodakow, 
na co oficer komendom ąoy przywołał go do 
porządku, a gdy feidwebel odpowiedział, oficer 
wymierzył mu szablą cios i kazał go odprowa­
dzić do kasarni. Wiadomość ta je st zupełnie 
nieprawdziwą

Nieprawdziwą jest również wiadomość, jako­
by przy pułku piechoty nr 78 wydarzyły się 
podczas manewrów wypadki śn.ierci. Również 
n.eprawdą jest, jakoby w komitacie Nitza wy­
darzyły się liczne wypadki śmierci podczas ma 
newrów i

Wilk-im 1! w Anglii.
Londyn „Standard44 dowiaduje się że cesarz 

niemiecki i cesarzowa podczas projektowanego 
w listopadzie pobyto w Ańgfii bedą także w 
londyńskiej City. Mają być także prze/, miej­
skie korporacye prz.vjeci Śniadaniem w t.il- 
hall.

Berlin. „Neue Politische Korresp.44 donosi, że 
dla wizyty niemieckiej pary cesarskiej w A nglii 
wyznaczono czas miedzy 11 a 18 listopada b. r.

Zamach aa pociąg.
Soldau. . Soldancr Zeitung44 donosi, że gdy po­

ciąg nr .lin w drodze do Soldau znajdował 
się w  poDliżu stacyi Hchletken, zauważono, iż 
n a  s z y n a c h  l e ż a  c z t e r y  w i e l k i e  p r o ­
g i  k o l e j o w e  i w i e l e  d e s e k .  Pociąg wcze 
śnie zatrzymano, sprawców, których zdołauo 
gpostrzeaz, ścigano, jednakże bez skuwko,

AKadamia praw Indów.
Haga Na wczorajszem ple.iaruem posiedzeniu 

konferencyi pokojowej odczytał Nelidow pismo 
rumuńskiego prezydenta ministrów, poruszające 
myśl założenia wr Tl a a ze na koszt, wszystkich 
państw Akademii praw ludów Wniosek ten 
przyjęto oklaskami.

C h o tea  U w  B o » y L

Moskwa. Stwierd.pno tu znowu n o w y  w y- 
p a d e k c h o l t r y .

Mały leHeion.

N a s z e  p e e a i a a k L

(moła hu Ul V reska?)

Każdy obyczaj towarzyski, każda lustyrucya 
jpołeczua. jak zresztą wszystko na tem padole 
śmiechu, musi mieć Swoją dziejową genezę. 
W szal: i ziemia na sza także ją  miała, chociaż 
zgryźliw i niedowiarkowie przeczą temu, twier­
dząc inaczej, bo wedle nich czas i przestrzeń 
początku nie mają, a co do -ich Końca, to się 
iakoś pokaże. f

Chyba musiała być taka chwila, gdy powsta­
ła poezya, maiarstwo, muzyka. A więc przed ta 
chwilą ich nie było y -  a .jo najwyżej były 
jakieś pierwociny jjoelj ekie lub jakieś muzycz­
ne naiwności i wreszcie bohomazy kolorowe 
W każdym T.izie nię nlega wątpienin, ze wy­
nalazł to człowiek-mężczyzna, wynala/.oa p«ry, 
telegram i filantropijnych knl i szrapneli -

Lstmeje jednak pewien kunszt który powstać 
musiał z jednoczesnego pomysłu przedstawicieli 
płci obojga. Jak długo rozmyślali oni nad tym 
wynal-aikjem i drogą jauich kombinacyj psy­
chicznych do nrzeczy w istnienia go doszli —  tru­
dno dociec Nie b y ło , wówczas jeszcze Ediso­
nów a przecież wynaleziono rzecz tak przy­
jemną jak pocałnnek. Co do utylitarnych o w  o- 
c ó w tego wynalazku zdania są podziemne, 
zwłaszcza, że są czysto z a k a z a n e .  Różne 
przytem bywają jakości pocałunków, jak są 
różne rodzaje łez i uśmiechów. Bywają łzy 
smutku i łzy radości, siodkie i gorzkie, a we­
dle pojęć dekadenckich: łzy fijoletowe, różowe
i marmurowe. Ah, prawda, o mało o krokody­
lowych nie zapoinniałem. Uśmiechom także róż­
nie się zdarza: bywają miłe i ironiczne, naiwne, 
cyniczne i śliczne.

A  pocałunki?1.. Ciekawa rzecz, czy był on 
pierwotnie tiewydosko klonyir i dopiero z  po­
stępem czasn doszedł do współczesnej nam pe”- 
fekcyi Szukałem w różnych podręcznikach da­
nych co do tego, nie wyłączając starego leksy­
konu Brokliausa. Daremnie. Tak, pocałnnet jest 
niewątpliwie kopciuszkiem wiedzy ludzkiej —  
A  nawet przyznam się szczerze, żt-rn pierwotnie 
fen temat, u'e czując się sam na siłach, prze­
słał do obrobienia jednemu z ciętych felietoni­
stów, który w ie o wszystkiem. Okazało się je ­
dnali, ze się <io pocałunku nie zaDalił (a może 
przepalił), mimo swej' w tym kierunku erudy- 
cyi -

Brnijmy więc dalej. Boniew aż tedy przeszłość 
dziejowe-społeczmt naszej sprawy jest silnie za­
mgloną. a „Nowa Reforma44 w swym ewentual­
nym przetlnoworocznym prospekcie oodotmo nie­
ma zamiaru zapowiedzieć szczegółowej monogra­
fii pocałunku, więc przechodzę od razu do współ­
czesnej nam epoki, i zapytuję, w jakiem społe­
czeństwie jest on najbardziej rozpowszech­
niony?

Nir ulega wątpliwości ze -pocałunki rodzi­
cielskie, braterskie i erotyczne stoją w różnych 
krajach na równi, o ile ścisłe dane statystycz­
ne pouczyły mnie A le  chodzi tu o jiewien spe- 
cyalny gatunek pocałunku, kióyy właściwie jest 
wyłącznie „naszym narodowym44 pocałunki tm. 
łączącym wprawdzie nie uczucia, ale co innego. 
Dlatego też pod tym względem prześcigamy 
bezwarnukuwo wszystkie w cywilizowanej Eu­
ropie nacje.

Tak to często stę zdarza, że mężczyźni po 
nader krótkiej znajomości całują się — w po­
wietrze. Jak często d w e  panie tlnb panny) aż 
po półgodzinnej znajomości całują się w buzie, 
lub w  woalki. T dlaezegoby sobie żałować? Cu­
dzoziemcy, znający ton nte z obyczaj, dos li do 
przekonania (i słuszniej, że* jesteśmy społeczeń­
stwem pod względem etycznem najzupełniej wy- 
jątkowem, idealnem, arohnnielskii.-m

W  przekonaniu ich (uzasadnioueni) nienawi­
ści między nami niema, zawiści nie znainy, rzu­
cania potwarzy detto. szkodzenia sobie plotka­
mi nic a nic. —  Bo luiUie. którzy tak się ko­
chają i bezustamiemi pocałunkami składają te 
go niewątpliwe dowody, wspomnianych nało­
gów mieć nie mogą. Wyrobiliśmy o sobie pod 
tym względem tak zaszczytne pojęcie u obe.yrh. 
że postanowili oni podobno pójść w nasze śla 
dy. Oho. bardzo ja wątpię, czy im się to uda. 
choćby dlatego, ie  brak im po temu w rodzo­
nych kwalifikacji.

Sądzę więc, że ten nasw. tradycyjny obyczaj 
winniśmy starannie hodować i w tym kierunku 
nie dopuścić do żadnej postępowej etery*

I  dlatego też słuszni* uczyniła sedna (a. mo­
że i nie jednaj z przełożonych pensyi, nakaza­
wszy uczennicom poszczególni h klas przy gro­
madzeniu się w audytoiyach i przy opuszcza­
niu ich, całować się konieczni** Podobny nakaz 
ma być wzajemnym od wczesnych lat zadat­
kiem m-zyi? żni i miłości, zwłaszcza w począt­
kach roku szkolnegu. w sezonie inflnenzyj, ka­
tarów i tym podobnych gatunków kichania. —  
I znów dlatego bardzo słusznie nczynii jeaen 
z kolegów literatów (pasjam i labiący się calo- 
waćA który mi mieigiczuie odradzał ponwzauia

tego drażliwego tematu, twierdząc, że niektóre 
krytyczne .umysły gotowe mn.e posądzić o ten­
dencje złośliwe —  niesłusznie, ciby w ięc choć 
w części usłuchać życzliwych rad owego kole­
gi artykuł ten wprawdzie napisałem, ale przu- 
sl iwszy go do redakcji „Nowej ieform y*, naj­
surowiej wydrukować go zabroniłem.

D. Zghfisli.

K r o n i k a .

D i i i :
Kraków , niedziela 6 września 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Narodzenie N. 
Maryi Panny

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gw *- 5 min. 5, zacnód e go z. € m 12 
dłnsrość dnia godzin 13 min. 7.

T u k U  mi  e j  siki w Krakuwie. w niedzielę 
,Obrona CzęBiOchuwy*; w poniedziałek .Mieszczanie*.

F e s t j n  w Parko miejskim w Podgórzu na 
Krzemionkach na rzecz okręgowej Radj opiekuń- 
cr.fcj o god  ̂ '/, do3 popołudniu 

■ K o n c e r t  muzyki wojskowej w Parku krakow­
skim o guóa. 3 popolndiiin.

K o n k n r o  a t l e t y c z n y  w teatrze rozmaito 
ści w Parsn krakowskim o srodz. 8 wieCŁÓr.

Repertuar teatru lwowskiego
W  niedzielę 8 b m o póf do 4 popołudniu

„Ach to Zaicopane*; c pół do 8 wieczór , Wesoła 
wdówka* z panią Schnpp (po raz 41); w ponie­
działek „Zaczarowane koło* Rydla.

2 teatru. Wystawiona wczoraj na pttw akcie re­
zonu sztuka Jadwigi Marcinowskiej „Piastowie* —  
jest jeanem z dalszych ogniw poetyckiego łam pcha, 
idącego w najnowszej twórczości dramatycznej od 
„W esela* Wyspiańskiego. Nastrój poetycko-ideowy 
tego utworu w wielu szczegółach roboty poetyckiej 
i technicznej przypomina Dtysfci myśli Wyspiań­
skiego. W  czterech obraza:!* mających za treść 
charakterystykę psychologii wiościaustwa polskiego 
wobec najnowszych wypadków i jiroblemów polity­
cznych w Królestwie, przesuwa autorka epizody i 
momenty psychologiczne, odbijające genezę myśli 
politycznej wśród naszych Piastów. Dzieło p. Mar- 
oinowskiej, jako ntwór poetycko-dramatyczny, mało 
ma warunków scenicznego powodzenia, dia brakn 
wyraźnie zarysowanej akcyi i węzła dramatycz­
nego.

Niemuiej jeduak jest to płód talentu niepośle­
dniego,. który umiał w  ideowym obiaz<e scharakte­
ryzować pewne prądy współczesnej roboty polity­
cznej w Królestwie Bohater sztuki, włościanin 
Maciej Cholewa, oryginalnie uchwycony i posta­
wiony jako typ uświadomionego chłopa ideologa, 
znalazł świetnego przedstawiciela w p. Sosnow­
skim. Jedyna to w sztuce rola, dająca popis i sku 
piająca na siebie uwagę punliozuości Kreacya p. 
Sosnowskiego miała pierwszorzędną artystyczną 
wartość z powodu silnie zarysowanych linij kon 
tnru sylwetki chłopskiego bohat ia. Występujące 
w  akcie ostatnim widmo Kazimierza Wielkiego nie 
budziło należytego wrażenia głównie z powodów 
natury technicznej

Publiczność zgromadzona liczute podkreślała czę­
sto oklaskami piękne momenty akcyi interesującego 
ntworn dramatycznego. wjt.

Pierwszy koncert w sezonie Po raz pierwszy 
w obecnym sezonie otworzy się sala Starego Teatru 
w dniu 30 h. m na koncert rozgłośnej sławy pia­
nistki amerykańskiej, rodaczki naszej, p. '//urn*. 
wskiej-Adamowskiej. Artystka jest żoną znakomi­
tego wiolonczelisty Józefa Ahamowskiego i podobnie, 
jak je j mąż. piastuje godność profesorską w kon- 
serwatorynm w Bostonie

P. Fe licyar Szopski, prolesor konserwatoryum 
i kompozytor, opuścił swe stanowisko w Krakowie 
i przeniósł się na stały pobyt do Warszawy, gdzie 
przyjął stanowisko profesora, szkoły przy tamtej- 
szem To w. muzycznem.

Odjeżażającogo artystę, który w szerokicn Kołach 
muzykalnego Krakowa zjednał swe symjiatye, że­
gnało na dworca grono przyjaciół i znajomych.

W spraw ie wiecu kolejarzy. ź,e ster dobrze 
poinformowanycli o sprawach pcrsonaln kolejowego 
donoszą uan,, że partya “ocyalno-demokra tyczna, 
widząc upadfjący swój wpływ pośród kolejarzy, 
wytęża obecnie wszystkie siły dla obrony tej za­
grożonej placówki. Także zapowiadany na dzisiaj 
wiec zwołany jest. tylko dla przeciwdziałania kra­
jów polskiej organizaeyi kolejarskiej „Samopo­
moc*, jednoczącej wszystkich uświadomionych ko­
lejarzy i skutecznie walczącej przeciw demagogicz­
nej i destrukcyjnej robocie socyalistów, która ko­
lejarzom żadnej korzyści nie przyniosła, ale za to 
tysiąc polskich pieniędzy wyłudziła dla Oentramej 
organuacyi wiedeńskiej. Socyaliści zwołują wiec 
dla obniżenia znaczenia konferencyi zawodbwej. 
yfeką urządza Samopomoc dnia 15 i 16 wrzośuia. 
w celu Listatecznego ułożenia w formie * ustawy 
ws/ystkicn postulatów kolejarzy, ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich. 'Pa realna 
praca, tak różna od wiecznych obiecanek son ali 
stycznych, tak przestraszyła przywódców partyi, 
ż «  w ponfnem piśmie do mężów zaufania zupełnie 
oiwarcie donoszą, Iż zwołują wiec dla ośmieszenia 
i zgnieceniu organizaeyi Krajowej, —  podczas gdy 
iitieyalne zaproszenia przeznaczone dla szerszego 
ogółu kolejarzy, głoszą słowa pełne miłości i tro­
skliwości o ich dobro. Tę podwójną grę partyi so- 
eyalistyeznej poznało kolejarstwo jnż dosyć dawno 
i pierwszą nankę dało partyi podczas wyborn posła 
z Wesoły. Nie naprrwią także ,>ni opinii narty.1 
zwoływane wiece, choćby ujeżdżalnia zapełniona, 
była po brseg. zw ykłym i gośćmi zebrai socyalf 
»ti eanych, zapremonym i z K rz im ie rza  i  innyek 
dzie ln ic  Knurowa a którzy z zawodem ko le ja rsk is . 
ndc nie mają wepólnojro. Pr* wdzlwyeh ko le ja rzy

Mianowania. „Wiener Zeitung* ogłusza: Cesar* 
zamianował mającego tytuł i charakter radcy dwo­
ru inspektora sąoowego w ministers) wie sprawie­
dliwości Aaolfa C z e r w i ń s k i  9 g o  raacą dwora 
i prezydentem sądu obwodowego w Samborze,

hucu przyjezdnych.
itrakoa, 8 września.

’ HOTEL -GHANO: Br. Skrzyńska : Zagńrzar Hr. Alena. 
Skrzjrfuiki z ZagorzRP, Jan -lędrzejowicz % btaromieścia, 
Ignacy SkrzyćSKi z Bachorze. Dr Ozyuz Wasner ko 
Lwowa,-P iotr 1’reter ze uwowa, c.dw.rd BirfeWOwsIri a 
Warszawy. Henryk O. Heuse z Hamburga. Dyr. J6zef 
Hobman ze Lwowa. Henryk liahdtKe z Warszawy, Ta­
deusz ParyJihuwsk ze liwowa. Ignacy Szyszyłowicz co 
Lwowa. Józel Witkowski z Warszawy, Pawnł Isse1 c
Eckenpferde. .  . ■ -

P0TLL sask ; btetama Depkowska z Mac,ludowa, JHa- 
rya Małachowska z gub kijowskiej, Aleks Samuel R6 
żvcki z Nowego Sącza. Kt ign. ( diarsiewslci z Płocka, 
( 'ezar, Haller z Król. Pol Henryka (rrochalsk* *e Lwo­
wa. Ludn. Sabatowska z Wiednia ks. lerzy Lubomir­
ski z Rozwadowa Zofia Piaskowska z W arszawy Jerzy 
Peja z Wiener Neustadt, Hr. Eawsra Mycielski, Antoni 
Kratczyk z Mysłowic, Anna Wąsowicz z Pcznania. Ma 
rya Bonin z l“ornai>, Hr. St. Pr. sryński uedpor. z Biel 
ska, St. Starowieyski z Krosna. Hr Ant. Potocki z R;i 
manowa, Hr. Zygin. Romer z Dąbia, .tan Dunin ?  Razu*. 
W ie lk . Br. ban Konopka z Brnie Emm V. Bogusr z 
M iedria, Jerzy scftnidt nauinż. *  Altendorf, Kfcr.im L a ­
skowski z Kar.intiwki St. ukęcki z Warr. :awy.
• HOTEL POLLERA Michał Jorkwscb uadratL skarbowy 

z żoną z Marienbadu. Mary a Dobrzyńska ze Lwowa Ju 
linsz Tenner ze Lwowa, Ludwik Miesik rejent z Rozwa­
dowa. Oskar Danziger z Saazn, Franc. Taachner z W ie ­
dnia, D r Jan Maier z Andrychowa, Aieksandra Żuk 
Skarszewgka z Przyszowa. Adam Mrozowiecki z K iroiett 
ca (gnb podoi). ”

HOTEL POt) RÓŻĄ lerzy Kanaecki z zoną z Kieic, 
Józelfl, Młodcwske z Mijaczows Pożary l-orgwakj r K r*  
kowa Józef Krnszeżyński z Bnaaowa, Stan Jaremkłe- 
wioz ze Lwowa, Karol Schoor i  BerPna, Maks Zilise z 
Berdyczowa, Jan Kuczyński z Sosnowca, Ant. Switalski 
z Sosnowca. Apolonia i Marye Górskie z hędzina fKrći 
Pol.), Janowie Szarsr.y z Przemyśla Ks Bo1. Płodowski 
z Sieszycy (Król. Pol.) Jadwiga Sailiska z Zabrusin* 
(Król*. Poi.), Andrzej .lielecki z Katowic. Lucyau Bu­
gajski z < 'zestóchowr

HOTEL CENTRALNY Wiktorya Kos,„aka Krói. P»L, 
Ernst L  dis ter z Berlina, Bron. Trepka pro‘. giran z W a ­
dowic. Lech W incent- •/. lizeżuiiw (Król. Pol.). Ploren 
ty na Miklaszewska z Wieruszowa Stefan i Micczya/aw 
Woksier ze Lwowa. Michał Tarasiewicz artyst, dram. 
I  W  i j s w ? ,  Julian ® 9*iń«ki z Gnieena, Józef '-h e «te r  
kapitan z Me/burgc u. R . K> Dworakowska . Dąbra- 
w górniczo.', Dominik curbiel z* Błommka Kroh PcJ. , 
M ary a Ghrapińsk a z Jasła Artur bteinsberg z Nowegi 
Tarnrł). i i . ,

HOTEL KRAKOWSKI: Ottona Knaut z Nasi9t<łiowio 
uh. kielecka). Kons* Aśhrwsb* inżyn. t  Muakwy, Kaz 

p,Uvck* z Król Pol.. Jozef Dobrowolski dvr >emic. m 
Starego S ąc za , Ludwikowie Tarkowi* z Kiosna. Alek*. 
Płoski z zoną z Warszawy

Przi w ł  i '.ataitl. m  M t ó  i jjuutl
pAmiętAjmy

oToiirarzysMeJzkolyliî ^
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86)
i Jaij Vam"

(Ciąg dalszą)
Uszedłem może jakie pół mili, gdy na w y­

brzeże wyszedł z zarośli jeden z tych trzech 
łudzi-zwierząt, które mi niedawno posługiwały 
i  zaczął się zbliżać ku mnie. Byłem tak zde­
nerwowany, że natychmiast na jego widok do­
byłem rewolwer i nawet wszelkie najprzyja- 
źniejsze jego mchy . ie mogły mnie dlań przy­
chylnie usposobić

Wahał się chwilę, wreszcie rnszyl kilka Kro­
ków kn mnie.

—  Tdi precz! —  zawołałem.
Skulona posiać potwora przypominała psa. 

Cofnął się kilka kroków wstecz, jak pies, któ­
remu każą wracać do domu, przystanął i zaczął 
błagalnie spoglądać na mme ciemuemi psiemi 
oczyn a.

—  Idź precz, —  zawołałem —  nie zbliżaj się!
— Czy nic mogę się do ciebie przybliżyć? —  

zapytał.

— N it. Idź precz! —  i podniosłem bat do 
góry Potem podniosłem kamień i rzuciłem nim 
za potworom.

Odszedł.
Teraz już nienapastawauy przez nikogo, do 

tarłem ao ćnat i ukrywszy się w  szczelinie 
pomiędzy trawami, obserwowałem potwory, które 
przychodziły i z menów ich próbowałem w y­
wnioskować, jakie wrażenie zroDiła na nici 
śmierć Moreau’*  i Montgomerego, oraz spalenie 
„domu boleści'*.

Teraz wiem, jak nieuzasadnione były moje 
obawy. —  Gdybym był tak dalej występował 
śmiało, byłbym objął w spadku po doktorze 
berło jego władzy. Tymczasem nie skorzysta­
łem ze sposobności i spadłem tylko do stano­
wiska najzwyczajniejszego przewodnika pomię­
dzy równymi.

Około południa nadeszło kilka potworów i 
położywszy się na piasku, zaczęło się w ygrze­
wać w słońcu.

Głód i pragnienie przezwyciężyły moje oba­
w y i wyszedłszy ż^zarośli, trzymając w  ręku 
rewolwer, ruszyłem ku nim. Mieszaniec w ilka

N O W A  J R  £ f  O  h j ą U

odw iódł głowę i spojrzał na mnie, umi uczy­
nili to samo. N ik t jednak nie próbował oddać 
mi pokłon, a ja  sam czułem się za słabym i 
zanadto zmęczonym, aby zażądać tegc od kilku­
nastu osadników.

—  Chce mi się josć —  rżeniem tonem pra­
w ie usprawiedliwienia się, zbliżając się ku 
nim.

—  Jedzenie jest w  chatach —  odpowiedział 
mi leniwo mieszaniec wołu i dzika i dalej przy­
patrywał się mi.

Przesunąłem się koio nieti i  wszedłem do o- 
puszczonej ciemnej jaskini, gazie zjadłem łrilka 
owoców. ’

Ciągłe czuw anie pr^ez ostatnich 30 godzin 
wyczerpało mi sny taK daiece, te  uczułem 
gwałtowną potrzebę wypoczynku. Założyłem 
więc wejście do jaskini patykami suchemi, li­
cząc, że gdyby ktoś wchodził, szmer obudzimy 
mnie —  i trzymając ciągle rewolwer w dłoni, 
położyłem się, aby się zdrzemnąć na chwilę.

W  ten sposob zaliczyłem się niejako de ludu 
zwierząt.

Xk-dziela, 8 W rześn ia 1907.

xxr
Gdy obudziłem się, było juz ciemno, llo l w' rę­

ce zaczął n>* dokuczać. Usiadłem i próbowałam 
zdać sobie sprawę z tego, gdzie się znajduję. 
Na zewnątrz rozlegaiy się jakieś glosy, bary­
kady z patyków nie było u wejścia. Rewolwer 
miałem jeszcze w  ręku.

Usłyszałem toż około s.ebie jakiś oddech 
i zobaczyłem coś skulonego. Wpatrzyłem się 
i próbowałem rozróżnić, coby to było A to coś 
zaczęło się poruszać i przybliżać do mnie....

Nagle coś miękkiego, wilgotnego, ciepłego 
musnęło mnie po ręce... Dreszcz wstrząsnął 
mną, szarpnąłem ręką w  tył. Próbowałem krzy­
czeć, ale głos nwiązł mi w  gardle.

—  Kto tu? —  z&syczehm cicho, trzymając 
podniesiony rewolwer.

—  Ja, panie. Oni tam teraz mówią, że już 
nie ma żadnego prawa, ale ja  wiem, że jest. 
Nosiłem Ciała do morza, o panie, ciała tych, 
których ty pozabijałeś. Ja jestem twoim nie­
wolnikiem, panie,

—  Czy jesteś tym, którego spotkałem na wy 
bizeżu? —  zapytałem. •

—  Tak, panie.
Stworzenie tu było widocznie dosyć wiei U<*1U 

gdyż mogło mnie napaść, gdy spałem.
— To  dobrze —  rzekłem i podsunąłem nu 

rękę do pocałowania.
Zrozumiałem jednakże, co zna. zy  obocnork 

tego stworzeniu, koło mnie i odwaga opuściła 
mnie znowu.

—  Gdzi" są inni?. — zapytałem.
—  O d  potracił* zmysły, oni są głupcami —  

odrzekł człowiek-pies. —  (W łaśnie teraz radzą 
tam na poiu. Oni mówią, że „pan** zginaj, żo 
„tc-n drągi" z batem także zginął, i że ten 
trzeci, który uciekał do morza, jest taki sam, 
jak oni

•________  (C. d. n.)

Odpowiedzialny reaaktor 

W ła d y s ł a w  P r o L e a c b .

W ydawca

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

j o s H o r  i K S f f  u  i  i w i n  .««*■ iL  RrapnlCZP Z!. i h anJ Ia^ l.. ”

Fabryka pieców kaflowych Tomasza Oanza

m m  m m
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1

Magazyn iow tto Błauiatnyth To1
3. i goioij MinWej. m Pum M. * m̂.

!,3I ii!3jSłd. (fff liS F k m
B : mm w iiiifiisli! i m łiłteKniely .

Tomorijstao Stolarzy j  J ilo p i Zehrzydoamlilej r  “ —  p. Alfonsa Wawrzeckiepo 'E S I ?
W yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w  suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  Skład w y  i  o bó v\ m eblowych ■ _ _
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A li. Wawrzeckr. i  tapicerskksh 1 poleca go  łaskawym  w zględom  . uoli Fnosci 26J 57 o

F o r t e p i a n
derwszoi zędnej marki do sprzedania 
r ł b l ę  12, stróż wskaże. 517  1  3

Interes rentowny
l*diły zajęcia baidzo mało, sprzedrm. ZgłoGze- 
■ia pisemne do Hm N. R eform y pod „Od 

1U ,100 około 5000". 606

Pośrednik
potrzebny do sprzedania rentownego interesu. 
Zgłoszenia piśmienne do AJm N, Reformy 

pod „Pośredn ik ". 607

L ic y fia c y a .
Dnia 16 b. m. o godz. 10 rano od­

będzie się na obszarze dwovskim w  Bo- 
dzowie (powiat Podgórze) z wolnej ręki 
łicytacya kilkunastu krów dojnych do­
brych oraz jałówek rasowych i buhaj­
ków rasowych i innych przedmiotów.

3972 1 3

FEKSYONAT
M a r y i  B r z e s k i e j

Kraków , ul. W olsLa 1. 6,

Pierwszorzędny w  urządzeniu 1 dosao- 
nałej kuchni. 2634 28 34

M L E  F E R M E N T ”
kraKOw, ul. Podu-ale l,. 5 ,Wyłączne mlmm na cała 4Mye.

Wyrbb m.eka i fermonta płynnego za pomocą 
Liiiiobacyliny *, według metodą Jra tarczni­

ków*, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprse.ż tych wyn uów o.az laktobaej liny w pro- 
•aż 1 w pastą, eh. orosznry i wyjaśnienia 
t r a t  7 ąC" o działaniu na zdrowie t-ego środks 
dietetycznego na żądanie darmo i o płatnie.
Iw arancy* tylko ra wyroby opatrzone oryyl- 

nalną banderolą I 2889 56 ó

Udzielają lekćyi osobnych i zbiorowych 
A f a s f l f l *  b. profosor szkół angiel- 

skieb.

Francuzz (ijpiom- par>si{ 
Niemiec

z
umwers. 
z wyższ. 
akad.

C l. S ta ro w iiś u a  6,

wykształć.
3845 3 8

na prawo.
Największa w kraj u firma

r . f a w ł o w s k :
Kraków, Rynek 18,

t  poleca swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciarnie i praco­
wnie k ia  w ieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i dę haftu. którym żadne 
inne dorounać me mogą. 
Niezrównane w  szyciu i 

niedoścignione w  hafcie. —  Żądajcie 
cenników 405 * 1 o

uibi 1 ™
i  ao .-ItU lCh, przyjmuję do Ł zw. toiu-
BleU . Nauka polega u mnie głównie na roz­
sadzaniu w dzieci - t  zmysłu spostrzegawcze­
go i sdolnożci sani idziclneg'  myślenia 1 odzien- 
BMi pogadanka priyiodnic-.a 'nh geograficzna. 
Naukę aiemlect ego system 1 eritrzt Rysunki 
■ natnry i pamięci. Na żądanie szład^ą aziec. 
■gMtminy w srkonoh pubuczrych Otaryn 
l iu n iłtO W ł, ni. Lenartowicza 1 l

Zgłt inta piąTjMoje *  goda. 2 do 4 po po- 
Hdaia. 3787 4 ■-

^ A L A R M I A  K A W Y
Kr*-ko»łk# poleca częściowe 
»«c-• i hurtownie

rasaram sąąw J Z * ,

H an s palonej
_  i najnowszym 

J  i najlepszym spo- 
\JF sobem za pomocą

’4W *i*li Powinna"

kraków P° ênacn 
imkę|Hk najniższych.

w. j a w o r n i c k i
3662 126 O

Or UOCHBERG
adw okat w Tarnow ie

poszukuje k o n c y p i c n l a  z dniem
1 listopada br 3944 2 3

l e ż n i a

z kilkom iesięczną praktyką poszukuje

h s i ę g a r u a  G G e b e t h n e r a !  S p ó ł ­

k i  w  K r a k o w ie .  39ot 3 3

pou firmą

JUNfitRWIRTHi© 
rl

ff  IC
nie został przeniesiony, istnieje ,*,?

514 1  5 -  ~dalej tylko

naprzeć, kościoła ewangclick.

Najw iększy wybór 
na Galieyę

K i w .  Wolna 1 
ornt K lin ik a .:

N a l i / n M I  Wózki’ mfcDellt» -Lucik‘<
i i U W U o L i  pończoszki, kapelusiki, 

porasoiki. rękaw iczki i t. p. 242 8 o

Specyalnokćl ttttóSSST
w a ziw e r włosami i skorzan tułowiami 
w  strojach krakow skich oraz mówiące.

Łiuro nauczycielskie
Matyldy Szraoier

Kraków^ ul. Pijai-ska 1* 5, parter,
otwarte codziennie od 11— 1 i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w  um ieszczaniu n au czycielek, bon — 

Polek i cuuzoziem ek. 3isi 16 20

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie.
Wh-śnie wyszedł 2 zeszyt upraguionego zbiorowego wydania

Dzieł JACKA MALCZE0SKTESO
z wstępom J. Wliki*wiu.? i tekstem Łueyai a Aydia

format folio —  wykonanie giaw iur (po raz pierwszy do sztuki polskiej zasto­
sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oiygnialów. Pcrya 
p ie r w s z a  wyjdzie w 1 0  z e s z y t a c h  p o  ©  k o r  miesięcznie Iffezyt;

Piennmeratorzy otrzymają o z d o u n a  t e k c ( b e z p ł a t n i e .

Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frisla 
w  Krakowie. Floryańska 37. Prospekt na żądanie franko. 3 9 4 7 1 1 0

- •jar: isj 
nąwj.iZUiiZakład pogrzebowy 

J A N A  W O L W E G O
prij ul. w. Tomasza I. tui przy iriacu Sitzepaiiskim, Filia: ulica Kopernika 1.6. —  Telefon Hr 33*

Zakład podejmuje sic nra-idzeń porębowych, era* sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich- 2921 76 O

R .  d c  B r - P f j l ó r e ,  

W .  B .  C a l r i e i r ,

S .  M o s s h e n i ,

nauczyciel ję ­
zyk a  fraiK1.

lu u czyc it- l ję z y k a  a ag.

nauczyciel jęz. w łosk iego

do 30 września tli. Jagiellońska t. 9, I  p. 
od 1 października u l św, Marka J. 5, I I  p.

P r z y j m ę

dwóch uczniów
synów inteligentnych rodzi<:ó\v w opie­
kę z utrzymaniem. 36o9 27 o

Zgłoszenia: Karmelicka 35, I I I  p.

Urzędnik prywatny
brły I  incellsfa  n o it-y a ln y  i .oU cyta lo i 
U łw okaek i poszukuje posady. Wisaomość pod 
^Now li m 3 0 " pusto ru&taute Kęty, z* oL_a z 

.em kwitu inscratowego. 3717 3 3

Dorożki
do sprzedania. Adres w  Adn ii ustracyi 

N. R efoim y" pod 3588. at>B8»3 3

Agencya

siwieniu slińtiy
JbiMK SlRatkoMkle]

została przeniesiona i ulicy Szewskiej 
L 7, na plac Szczepański L 3 ,1 p. (Dom 

p Drobnera). 3796 6 36

nyptam lunorew) na wysr̂ ie w Iraków'- r. 1901.

PcLEM
u k o p a A s k ie  I TSROLSKIE
ci deszczi > zwykłe damskie i męskti pc ztr. 6‘5Q

eru m składits wieiti wytfi-
GJHlŁi tAKOPAiiSHlCH umskicL i jkisannycii. SEBDmu 
damskie i dziecinni SASAim', Zu.iv/ki, lilank:. Kry­
niczanki, Sakraanki Kośuusziowskie. Karazye. Izapki 

i Maski krakowskie i Kapelusze góralskie.
wnysńs »ywh własnego 305 20 O

<U.«DMCZ
w Krab ..a Rynek linia A-B l. 45,1 pietra.

Para ładnych jukerów
14l /s m iary aobr^o ujeżdżonych, g r  ra­
dych, rasowych, do sprzedania.1

Zgłoszenia pod 1296 przyjmuje Ad-  
m m istra :ya „N  B e fo m j “ 3*93 i ł  o

ZaŁład art.ystyozro-kaniieniarski 
budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmomarza v- Krako 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pouiniKÓw zpiarkowea, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców v m.ojscu 
i la  prowincyi. 234 138 O

Kupi; „KraniK“ (winne)
w dobrym stanie do rubót ciesielskich, list-w  
uio podaó cenę i miejsce obejżenia, Przedsię­

biorstw^ H S tacbórsk legc  w  tyw ca .
3900 2 2

Wysyłając dorastających swych synów i pupi­
lów dn wielkich miast na studya, a ehcac n 
chronió ich od wiciu niet»z«*z«*.sć burzli­
wego życia wielkomiejskiego, dajcie im po- 
pTzednio przeczytaó broszurę, wyil mą nakła­
dem krokowskiego E.tho.*»w p. 1. S m ie r -  
tc in iiś c  i c l iu i t lb y ,  jako skutek rozwią­
złego życia, napisał prof. riltlil %Vyroh«*W.

Cena CO h. 609 3 5

Tndzież książkę tegoż autora p. t.:

C i n y  a maiżeMu}&
napisał E. W.

Nakładę tu księgarni P. R. Friedleina w Krakowie. 

Cena 3  K .
Do nabycia we wszystkich księgarniach!

U c z m a
z niższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof 
gimnaz. Wiadomość: ul. Fclicyane.k 17, II p, 
od 2—4popołud, 483 24 O

SALON MALARZV POLSKICH
{W. FRISTA)

F lo i-y a ń s k if  3 7 , I .  pu -.tro.
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 51 i 2 25
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5. 1

nam
przygotowuje do prawniczych egzaminów rzą­

dowych i i-ygorozów. 616 2 3 
Bliższa wiadomość pod » r  O. Z. Post.-rcst 

Krajiów. za okazaniem kwita inseratowego.

Jl A ^ajj 60 do 100 koron tygodniowo może 
zarobić każdy pilny, sprytny i mts 

ligcntny agent, który posiada przyzwcite ubra­
nie, przyjemną fizyognomię i gradkie obejście. 
Równocześnie poszukuję takichże Panów a mo­
gą być i _ prowincyi z kaucją od 170 do 200 
korou. — Zgłoszenia osobisto ze świadectwami 
w biurze ul, Wiślna 8, parter, 505

używanych czyści kolejki wąskotorowej, 
wraz z tr/cma koIeoKowemi wózkami 
do przewożenia kamieni. —  Zgłoszenia 

u dra Górskiego adw. w  Brzesku.
3960 2 2

Teatr Rozmaitê
w f^rhu krakowskim
Program ważny od 1 września i dni następnych 
Bracia Bleckwenn, mistrze jazdy na rowerach. 
Ine Brewster, Troupe, Manewrujące Amazonki. 
Leigh Bracia. Rkwilibryśc’ na Kijach bilardowy di. 
Józef Zejdowski. Artysta Teatrów w irszawskich 

1'antazyr transformacyjna 
Aktor Pele Mele.

Na zakończenie

Z a p a sy  a t le io w  p ie rw szo rzę d n ych
Z  codzienną zmianą walczących.

Reslanrticya renomowana.
Po przedstawieniu K o n e c r t  orkiestry własnej 

dogodź. 1 w nocy. 3838 122 0

PilOk.cE II roko
poszukuje jaKiegoKoiw iek zajęcia, lub lekcyi. 
Zgłoszenia 13, pasta restante Leńczi 3636 15 15

p o k ó j
z osobnem wejócieitt frontowy, umeblowany, 
osobny lub wspólny dla 2 panów z inteligentnej 
rodziny, uczęszczających do akademii handlo­
wej, przemysłowej, wyższego gimnazjum itp. 
zaraz do wynajęcia z całodzienncm utrzymaniem. 
Oglądać można oć J2—3 w poi’, i tul ii — 8 po 
po. Ul. Grabowskiego 13, I p ditwi na lewo.

3817 4 4

Do wyna{ęcia
1 lub 2 pok-je frontowe z osouuent wejściem, 
na żądanie a utrzvmauicm, ptzy ul. Długiej 

I. 64 parter. 3957 2 2

M a t  w a t j i
lErj cl il»b, Kalwaiya Zebrzydowska. 3969 2 i

PosziiKtijń slp mlpszhdnlc
ziożoncgo z 3 p o k o i ,  kucbui i przodpokoiu 
w dzielnicy I. 111. IV od 1 października.

Łaskawi zgłoszenia do sklepu 1. Neuwert 
i Syn, Sukiennice 1 ’ 41*71 2 3

Madame Koiomy|ska
recommenco ses leę-ons ł «  lr  septembre nie 

Karmelicka 6 3811 3 3

Pracownia nieit d a a W
H e l e n y  P a l u s i f t & k i e j
Kraków, Długa 34, I p. BP15 3 3

L. 3208 3946 2 3

Haryl m e w i
ul. Dominikańska I. 1, U piętro,

podejmuje się rysowania monogramów * ozdób 
da haftu białego i kolorowego, przyjmuje całe 
wyprawy do szycia i znaczenia — wvkonyva 
wszelki* rysunki dekoracyjne do robót dam- 
kicb 1 kościelnych — przyjmuje do maiowa- 

bw  ornaty, kapy, antepedja. chorągwie i t. p.
C in f anuaMtowuBOr 3899 2 3

Obwieszczenie.
Magistrat miasta. Żywca rozpisuje na 

dzień 12 w r z e ś n ia  o godz- 10 z rai a 
w kancelaryi magistratiialnei odbyć się 
mającą łicytacyę ustną i ofertową celem 
sprzedaży około 800 kub. m ?tr drzewa 
budulcowego jodłowego i świerkowego 
w lesie miejskim Kiełbasowie juz po­
walonego."

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 15 kor. lu  bal. za metr kubiczny. 

Wadyum wynosi 1.000 koron 
Żvwiec, dnia 2 WTześma 1907. 

r BuiUiistrz
w  z. J a n  P a n t o f l iń a h f .

A.M.MIRKIEWICZ
u l. M o s io u a  I. 4 j  K r o k ó w ,

bandażysta specjalista i fachowiec od 
25 lat, osjbon1 cierpiącym na różne i  
ciężkie przepukliny pachwi »owe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listoTnie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzeń e przyjeżdża ' 370 23 O

2  ir a k a n u  lAter&ckse] w  Asrakowi^, i ł .  JagielłokAga 10- Drukami L K. Oórski-


